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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i pojzi~ (ONania są;płatne. 

Ogrody, kwiaty, dzieci. 
Dokończenie. 

W dzisiejszej dobie zwanej "wiekiem dziecka" 
powinniśmy już wreszcie zacząć starać się usilnie, 
by to naj młodsze pokolenie nasze bylo w możności 
najczęstszego znajdowania się w otoczeniu tak 
Iwrzystnem; drzew, krzewów i kWiatów, bo wtedy, 
przy należnem wJjaśnieniu. wycobi się w młodych 
umysłach ukochanie przyrody i poczucie piękna, 
a Więl<sza pogoda ducha i zdrowia. 

Po miastach Więl{szych, coraz bardziej dbają 
nie tyllw o to, by dziatWa przebywała wśród roślin, 
bawiąc się i uprawiając sport peWien, jak to ma 
miejsce w ogrodach im. Raua. parKach j ordana 
itp., lecz również zal<lad aią specjalne "ogródki 
szkolne dziecięce". w których dziatwa się zajmUje 
z zainteresoWanIem wiell,iem pracą fizyczną odpo- . 
WiE>dl1ią, jak kopaniem grządek, sadzeniem i pielę­
gnowaniem płodów i kwiatów. Praca taka dla dzie­
ci jest zdrową i pouczającą, CI przeto i, wielce Iw­
rzystną. Rozdają też do domów tym małym ogrod ­
nilwm doniczki z kWiatami do całorocznej opIeki 
osobistej, poczem "~, dniu konkursu nagradzają mal­
ca najtroskliwiej o swój kWiateczek dbającego po­
darkiem ja\{im z dziedziny ogrodnictwa. 

"Ogródek dziecięcy, czy szkolny" Winien być 
niejako- nowym typem uczelni na wolnem pOWie­
trzu, a wciąż zdrowej i poglądowo wielce rozwija­
jącej. Nawet podczas dni łagodnych zimowych, 
uczelnia talia nastręcza wiele ciekawych tematów. 
Możemy wtedy wyjaśnić dziatwie o wainem zna· 
czeniu śniegu W życiu rośliny, przelwnywując za­
raz naocznie na roślinach, które bvły śniegiem po­
kryte i na tych co przypadkiem nie skorzystały 
z tej pierzynki naturalnej. 

Poznawanie drzew i krzewów według barwy 
i I{sztaltów kory oraz pąl<ów daje temat interesują­
cy dla dziatwy, W pogadankaGh tych zimowych 
o ogródl<u. Dalej-jakie drzewa i krzewy ozdobne 
zatrzymały swe owoce aż do wiosny, które z nich 
są tylko ozdobne a które mogą służyć i na użytek 
domowy. Zwracać uwagę dziatwy, że nasiona zawar­
te w tych owocach od zimna nie ucierpiały i na co 
te nasiona mo~ą służyć? Pokazywać pączki kwiatowe, 

u niektórych roślin już w jesieni wykształcone; wy· 
jaśnić, dlaczego roś!iny innE> tych r-ąk~W .nie pO~ia. 
dają i jak to potem wpływa na sposob I porę Ich 
kWitnienia? .. . 

W każdej porze roku mamy wiele. wiele 
pięlwych i korzystnycil rzeczy. dziecio~l do wytło. 
maczenia i pouczenia w takIm ogrodku. Kogo 
interesuje botanika, kto miłuje i umie odczuć cały 
urok i pożytel{ ŚWiata roślinne~o-tego musi żywo 
razić ten dotychczas tak wieJId brak wiadomości 
z dziedziny Wiedzy botaniclllej nawet w$ród sfery 
wykształconej społeczeństw"! naszego .... Ow olbrzy­
mi i nieskończenie urozmaicony, przepiękny śv iat 
roślin, pełen barw, \<sztaHóW i zapachó~ cudnych 
i użyteczności też dotąj niewyzyslmvaneJ - a mo­
gący dać pożywienia tyle -- dla d~cha n~szego 
i ciala, jal<że jeszcze dotąd u nas Jest ogolnie­
niezrozumiały!... W nielitórych szkołach traldują 
nieraz ten ŚWiat doniosly stokroć gorzej od nifje­
dnego języka umarłe ~o, lub histo rji sfałszowa nej, 
a m'imo tego (lŻ - decydujących często o stracie 
całego roku szkolnego, a niekiedy i o losie ucznia, 
a przeto ponieką d o jego produl{cyjności przyszłej 
dla dobra ~poleczeństwa. L ecz od tego smutnego 
zboczenia, tłoczącego się przez silę do myśli , po­
wracaimy jeszcze choć na chwilę do omawianych 
tematÓw poglądowo - pouczających w "ogródkach 
szkolnych i dziecięcych". 

W pogadankach tych o florze, ożywionych 
cią~tymi pokazami, winniśmy zwracać uwagę dziatwy 
na odpowiednie, tal< ściśle łączne z ogrodem, 
zwierzątka, ptaszki, p łazy i owa dy. Wyl<azać na 
przykładach należy, jakie uslugi nam oddają krety, 
ropuchy i ptaszki w ogrodzie? jak te o3tatnie 
przywabiać przez zakładanie gniazd i karmienie. 

. Dział znoWu szkodników o.grodowych ileż cieka-
'wych i korzystnych tematów dla dziatwy przynosi.... 
Dlaczego naprzyklad, te liście oprzędzone na drze­
wach dotąd nie padly? Co one zaWierają? j81,a 
jest wytrzymałość owadów na zimno? Jakie szko­
dy wyrządzają te choć tak maleńkie gąsieniczki, 
jeżeli gospodarz opieszały nie zniszczy ich gniazd 
przed wiosną etc. etc. 

Jeżeli w ten spos6b zapoznawać będziemy 
dziatwę naszą z naturą i rozbudzać w niej zamiło­
wanie do przyrody, to przez to samo kochać i po­
dziwiać nauczymy-Tego, który kWiatkom ~rzepję-
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kne nadaje barwy, wszystkiem tajemniczo rządzi, 
jest Twórcą tego piękna, ładu i porządkll we 
wszechświecie. 

Dzieci - to - przyszły naród, to przyszli kraju 
obywatele ...... ~tarajmy się w' niE' wpajać umiłowanie 
j tej ziemi naszej ukochanej i tej przyrody bogatej. 
bo one prócz chleba gotują duszy ludzkiej - dużo 
pogody i piękna.... W drazajmy łącznie w dziatwę 
zebraną w "ogródku szkolnym" poszanowanie na 
tem polu własności i pracy cudzej . 

Tak wychowane pokolenia przyszłe, jeśli nie 
zaraz zmienią ojczyznę naszą W "miasto-ogrodów 
i l<wiatów", to przynajmniej z pewnością nie będą 
musiały patrzeć choćby na niszczone, łamane, z ko­
ry obdzierane drzewa i krzewy w ogrodach pu­
blicznych i przy ulicach miejskich i wiejskich dro­
gach, na co my dzisiaj jeszcze bez wzruszenia, 
obojętnie i spokojnie patrzymy. 

M. Rosdo/ski. 

KRonIKA 
Kalendarz y k. 

t PtąJek Jana Kapistrana W., Sykslusa. 
t Sobota Eustazego, Cyryla. 
Ntedzieta K wiryna M., Anieli W d; 
Pomedziatek Balbiny P., Kornelji. 
Wtorek Teodory M., Hugona B. 
Środa Franciszka z Pau li W. 
Czwartek Ryszarda B. W. 
Wschód słońca g. 5 m. 22. zachód g. 6. m. 02. 

- Towarzystwo Przyjaciół Skarbu Państwa· 
Pan Fostowicz·Zahorski jest mówcą z Bożej laski· 
Stwierdzili to słuchacze w liczbie okolo 60· u, ze­
brani w sali Banku Ziemi ŁOWicl<iej wieczorem dnia 
20 marca r. b. na zaproszenie Oddziału Łowickiego 

Towarzystwa Przyjaciół Skarbu Państwa. Pan Za· 
horski ma warunki szczególne: pociąga słuchaczów 
piękną męską postacią, spokojem wygłaszania lo· 
gicznych, obrazowych myśli, miłym tembrem głosu 
oraz-co najważniejsza-pogodą patrzenia na spra­
wy polskie, ktbre gruntownie zna, rozumie i kochCl. 
W referacie swoim, poświęconym tak, pozornie, 
suchym sprawom, jal, finanse Państwa i zagadnie­
nia ekonomiczne, tanim począł dobierać się ludziom 
do trzosów, co zrobił róWnie umiejętnie i wytwornie­
dla dobra Skarbu Państwa, odwołał się do serc, do 
dusL i przez nie poszedł do umysłów. Roztoczył 
jasny ob(az bohaterskiego wysiłku Narodu, tworzą­
cego państwowość pajską, dla której kolejno budo· 
wal: wojsko, administrację, a teraz-finanse. Wy­
kazał olbrzymie tereny braków, niedostatków i tru­
dności i krzepił serca i radował myśl dowodzeniem, 
że wszystko to pokonać może jedynie patrjotyzm, 
energja, wytrwałość i poczucie obowiązku i- że tych 
cnót mamy w s0bie tyle i tak dużo daliśmy doWO­
dóW, że śmiało patrzeć możemy W narodową i w 
państwową przyszłość Polski. 

W ~łębokiem skupieniu odbywały się te reko­
lekcje obywatelstwa i sprawiły nastrój podniosły 
i radosny. 

Dyskusja omawiała środki i sposoby, nie wcho­
dzą~ w meritum zagadnienia, które po wywodach 
mówcy bylo dla wszystkich OCZyWiste. 

Pomijając efekty bezpośrednie, jak liczne za­
pisy na członków Towarzystwa Przyjaciół Skarbu 
Państwa oraz zgłoszenia nabycia akcji Banku Pol­
skiego, tą jedną prelekcją zrobił w ŁOWiczu P Za­
horski Wiftcej, niż to czyni copziennie prasa. Uświa­
domił bowiem podstawowo, co to jest pieniądz, ja­
kie s~ warunki jego obiegu i podstawy emisji; po 
co powstaje Banl(, jakie ma zadania i Widoki; czem 
jest w stosunku do skarbu państwa, jako całości 
odrębnej; czem są wre~zcie spowodowane pożyczki 
zagraniczne i jak one wplyną na rozkwit warunków 
państwowych wewnętrznych, a razem zewnętrznych . 

.. --------------------------~---........ ------________________ ~ __ a. ____ .. 

WIESŁAW BRZOZYSZ 

3) 
(Sylwelka z Sybiru na 
podstawie opowiadań) . 

Z minionych dni. 
Pamięta swe młode niewinne lata, zabawy dzie­

cięce. Nauki z nauczycielem, potem poważniejsza 
chęć wiedzy w mieście stołecznym. Pamięta, jak 
się znalazł w taj~mniczych, niebezpiecznych zWiąz­
kach studenckich, do l<tóreJ młodzież garm~la się 
jak ćmy do ŚWiatła, nie pomnąc na zagrożenie każdo­
ch wilowego opalenia swych skrzydeł. Wreszcie 
pomni wykrycie i aresztowanie,-rozpacz rodzicóW 
i narzeczonej. Pamięta. Senne i ciemne domy Ir­
kucka, OWinięte ciemllej nocy plaszczem. Gnanych 
przez dzień zatrzymano w jakichś barakach na noc, 
gdzie wokół słychać było jęki lylko i głośne po­
dŹWięki kajdan. Przekupstwem, sprytem, poparty 
wysiłkiem jakiejś dzielnej ręki zewnątrz \leie Id, zo­
stawiając za sobą jaskinię niedoli i łez, rzucając 
towarzyszów, z którymi łączyło go tyle drogi prze­
bytej wśród nędzy, krwi i znęcania się nieludzkiego 
żołdaków, zegnaląc te dlonie, które mu w chwilach 
wyczerpania i niemocy, pomagały dzwigać żelazo 

-, kajdan. ' 
.. To Dna szła za nim, jak , cień nieodstępna 

i ułatWiła mu ucieczkę. Kryli się w lasach i ucie-

kali ku granicy tureckiej, aż ich wykrył oddział ko­
zaków i pochWyCił go z rewolwerem w ręku w obro­
nie Własnej i jej. Później chci a ł ją zabić i siebie,­
ale i tego nie zdąży!' Skrępowali go i położyli obok 
a sami do niej. 

- "Wot krasawica!" brzmi mu w uszach dziś 
jeszcze po trzydziestu latach, jak straszny gtos trą· 
by ostatecznej, jak jęk z grobu. SDt:tany, w nie· 
mocy widział bezsilny ją broniącą się, jak lWicę. 
Gryzła, drapala rękoma, a on obezwładniony leżał 
skrępowany. Więzy wpily mu się W cialo, wgrytły 
W skórę, aż zaczęła krwaWIC, ale trzymały na wo­
dzy rozszalałe mięśnie. I musiał pat! zeć własnemi 
oczyma na jej zbeszczeszczenie, hańbę i śmierć 
z rąk ludzi gorszych niż ZWierzęta. 

Do obezwładnionej doszedł podoficer, a póź­
niej kolejno inni. Jakiejś macki czarnej szpony 
drapieżne wpiły mu się w mózg, zanurzyły zimne 
palce i -szarpnęły bezlitośaie. 

- Oh! straszne! piekielne! oh!!-jęknąl. 
Jakiś ogromny. wielki ból ścisnął mu serce, 

a potem gardlo i nie puści! tak, że tylko dziki, nie­
ludzki ryli wypadł mu z ust. 

Glowa mu opadla i oparła się o brzeg Iwmina. 
Zbudzone krzykiem psy zaskowyczały gromadnie. 

. . '. . . . ., .. . . . .. . . . 
. (d. c, n.) 

... 
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Słuchacze przekonali się że warto mówić 
i myśleć o tych sprawdch i że z tego powodu warto 
zapbywać się na członków Towarzvstwa Przyjaciół 
Skarbu PaństwCl, co uskuteczniać można codziennie 
(prócz dni śWiątecznych) w godzinach od lO-ej do 
14-ej i od 17· ej do 18-ej u P. Szmurły w Banku 
Ziemi Łowickiej. r. 

- "ZaczarowanlJ jabłuszko". Pod tym tytułem 
uczennice gimnazjum żeńskiego J. U. Niemcewicza 
w Łowiczu odegrały baśń fantastyczną w sali tegoż 
gimnazjum. Treść jej osnuta na podaniu, jak WOJ­
tuś z Basią udali się na jagody. Basia pomimo za­
kazu mamusi przekroczyła strumień, za którym 
mieszkała "Baba Jag2" i została przez czarownicę 
porwaną. Wojtuś zrozpnczony poszukuje siostrzyczki, 
w czem mu pomagają ,.dobre wróżki", które litują 
się nad nim za jego dobre serce. Oczyszczony 
przez wyznanie grzechów i zabezpieczony przed 
mocą czarownicy pocałunkiem wróżek, zaopatrzony 
przez krasnoludka w zaczarowane jabłuszko, które 
ma go do chaty ,.Baby· Jagi" doprowadziĆ, udaj\;; się 
W ojtuś w drogę. 

Przybywa do chaty na "kurzej-nóżce", dostaje 
się do wewnątrz przez oki~nko po ~znurze, który mu 
sioshzyczka spuszcza. Rozprawia się śmiało z cza­
rownicą, a mając do wyboru zatrzymać jabłuszko, 
w którego pestkach znajdUJe się po tysiąc dul<atów, 
albo rzucić je, a przez to stracić "Babę·J agę", któ­
ra porywa dzieci i dręczy je, wybiera to ostatnie 
i wraca z siostrzyczką do rodziców. 

Licznie zebrana publiczność składająca się 
przeważnie z rodziców i krewnych z zadowoleniem 
przyglądała się produkcjom swoich pociech. Całość 
wypadła bardzo składnie i sympatycznie. Panna 
Al. Łagowska w roli Wojtusia ubranego p·o krakow­
sku ruizała się z całą swobodą , do tego stopnia, że 
nie można jej sobie wyobrazić w sukience, która 
napewnoby jej przeszkadzała i przy tym dykcja 
poprawna i żywa akcja zasłużone wywoływaly okla­
ski. OWa motylki, R. Porkowska i M. Kisielińska 
bardzo wdzięcznie bUjały dookoła śpiącego w lesie 
\,., ojtusia. Ukazanie się pięciu czarodziejele Pp. M. 
KWlaHwwsktej. W. Haltwiżanl{i, J. Szymerskiej, 
Z. Witkowski ej, Ir. Trawińskiej- WYWoiało sensację­
gdyż naprawdę czarowały gracją i tańcem w pięk- ' 
nych klasycznych kostjumach, że publiczność żądała 
kilkakrotnie powtórzenia tych milych pląsów. 

PojaWienie się Jagi -cznrownicy (A. Mika) i Basi 
(H. Jarzyńskiej) · zaciekaWiło całe audytorjum i naj­
młodsi z widzl·~ w malemi swemi piąstkami wygrażali 
czarownicy, która się znęcała nad biedną Basią. 
Jaga była świetnie ucharalderyzowaną i robiła istotne 
wrażenie czarownicy dóbrą grą swoją. Lecz gdy 
w _zasie żywego obrazu i śpiewu siedząca na przo­
dzie Jaga-nie mogąc utrzymać jllż dłużej swej 
strasznej powagi-rozśmiala się - wszyscy się śmiali 
żyWioło-wo, a nawet milusińscy wołali "nie boimy się 
już Jagi." Bardzo ładnie grał i wyglądał Jaś-karzełek 
(St. Mulinkówna), był tak zgrabny z wąsikami i w ko· 
stiumie, le przypominał mmiaturowego węgierskiego 
huzara. 

Przed rozpoczęciem baśni, uczennice klasy 
czwartej pod dyrekcją p. Chojeckiego odśp i ewały 
poprawnie kilka pieśni chóralnych, przyczyniając się 
W dużym stopniu do urozmaicenia wieczoru. 

Na zakończenie cały zespół wraz z kwiatami: 
różą (St. Ancerewiczówna), makiem (St. Głowac­
ka), dzwoneczkiem (W. Biedrzycka), chabrem (H. 
Rosińska) i jaskrem (J. Ostrowska) odtańczył tańce 
klasyczne, co zwłaszcza przy różnobarwnej grze ko-
1.0rów, duży wywoływało efekt. 

Należy się uznanie p. p. organizatorkom przed­
itawienia za włożoną pracę - która tak była po­
tyteczną i mile po sobie zostawiła wrażenie. 

- Wystawa szkiców zabytków architektonicz­
nych i miejscowości historycznych Rzeczypospolitej 
Polskiej Stanisława Blońsldego, którą oglądaliśmy 
w dniach 7, 8 i 9 marca r. b. w gościnnych murach 
Państwowego Gimnazjum Żeńskiego im. J. U. Niem­
cewicze:; i którą ZWiedziło OIW!O 800 osób, jest spra­
wą godną omówienia. 

- Jest to inicjatywa nowa i najzupełniej uda­
tna. PodziWialiśmy rzetelny i celowy wysiłek mło­
dego organizatora, tryskającego zapałem i energją. 
W ędruje przez kraj, wypatruje co pięlme, utrwala 
sposobem malarskim, a następnie wypatrzone klej­
noty dziejów naszej kultury pokazuje ludziom i wi­
dzenie mądrem gadaniem ułatwia. CzłOWiek to za­
palony, gorący, czuły i rOZJmny. Dla tego też to, 
co gromadzi, co pol<azuje i co mówi ma W sobie 
wszystkie cechy tego wędrownego oświatowca i 
skutkiem tego jest żywe i piękne. P. Błoński gro­
madzone zbiory zamierza ofiarować Państwu-Na­
rodOWi. To zobowiązuje caly polski ogól. Temij 
człowiekowi warto i należy ułatwić jego ofiarną i 
obywatelsl,ą pod każdym względem pracę. Życzy­
my mu też na jWięl<szej ilości przeżyć radosnych, 
wynikajClcych ze spotykania się z sympątją i zrozu­
mieniem je~o usiłowań kulturalnych. Zyczymy tet 
ludziom górnych zamierleń spotkania się z p. Bloń­
skim, obcowanie z którym zostawia wrażenie prze­
jęcia siły i zapału. 

- Czyja ofiara? Osoba, która złożyła na wiecu 
w spraWie zbiórki złota i srebra ofiarę 76 sztuk bi­
lonu srebrnego ros. i nie otrzymała pokwitowania, 
niechaj się zwróci po odbiór do skarbniczki Oddz. 
Nar. Org. Kob. p Teresy Rószkiewiczówny w Re­
dakcji "Łowicza nina". 

- Z czytelni bezpłatnej Oddziału Narodowej Or­
ganizacji Kobiet w Łowiczu ul. Długa 2. W najbliż· 
szą niedzielę W czytelni będą pełniły dyżur pp. Ja­
dWiga PodolSizyńska i Barbara Sokolewiczówna. 

- "Sokół" w Łowiczu. W dniu 25 b. m. odbyło 
się organizacyjne zebranie Towarzystwa Gimna­
stycznego "Sokół" na ldóre przybyli de legaci Zarządu 
Ol<ręgowego Dzielnicy MaZOWieckiej. _ 

Gniazdo .,Sokoła" w ŁoWiczu zostało założone 
i rozpoczęło swą działalność. Zapisy na członków 
zaczną się przyjmować z chwilą ustalenia lokalu na 
siedzibę "Sokola". 

Komu rozwój f zyczny leży na sercu, ten po­
spieszy zapisać się na czlonl{fl "Sokoła", który jest 
organizacją bezpartyjną i apolityczną i kieruje Się 
tylko deWizą "W zdrowym ciele zdrOWa dusza". 

- Zapisy na akcje Banku Polskiego. W Banku 
Ziemi Łowickiej, następujące osoby i instytucje na­
były akcje od dnia 20 3-~6 3-włącznie: Stanisła­
wa Szymanowska-2 szi. (poprzednio l), Chabowski 
Władysław z Jasionnej-2 szt:, Mateusz RUdaś z 
Bednar-l szt. Słoniewicz Teodor-l szt., Lebioda 
Wincenty-2 szt, Jan Daab-3 Slt. (poprzednio 2), 
Ma!:!istrat m. Łowicza 25 szt., Adrjan Bolesław Mi­
chalski-l szt., Feliks Niedzielski 1 szt., Henryk 
BogaŁkowski-l szt., Emil Kociszewski i Piotr Po­
tapow-l szt, E:tanisław Skupiński i Irena Donayów­
na-l szt.. inż. Edmund SChIOidt-2 szt:, Karol Ry­
backi - 1 szt., Stanisław Antczak -3 S7.t, Stanisław 
Klejna-5 szt:, Leon Dynkierowski 1 szt. (poprzed­
nio 2 szt), Mieczysław Szajding-l szt. i Marja 
Szajdingowa 1 szt., Stefan Kamiński-l szt: Bro­
nisława Bielecka-l szt., Tylman Feliks-l szt, Ka­
rol Maciejko-l szt., spółka "Ziarno"-l szt: To-
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Wszystl{im, którzy oddali ostatnią posługę Ś. p. matce naszej 

IE PA LYSZKO 
a w szczególności wielebnemu duchowieństwu, w osobach: ks. prałata Stępowskiego. ks. ka­

pelana Dr- a Karkowskiego, ks. Szymanskiego ks. prefekta Radeckiego. ks. Stelmaskiego, 

ora'Z panu Chojeckiemu za artystycznie odegraną Mszę i wszystkim życzliwym składamy 

z głębi zbolałego serca "Bóg zapłać" 

Warz: Rzemieślnicze w Łowiczu-l szt:. Bank Ziemi 
ŁoWicl<iej dodatkowo-3 szt. (poprzednio 22 szt.), 
Dr. Antoni HilIer-5 szt:, Stefan Lipiński 1 szt:= ra­
zem 72 szt: + 150 z poprzedniego numeru, ogó­
lem 222 sztuki. 

- Z wiecu w sprawie zbiórki złota i srebra 
na Skarb Narodowy. Wiec ten urządzony staraniem 
Oddziału Nar. Org. Kob. W ŁOWiczu w dniu 23 
marca w sali Kina Wojslwwego przy ul. Podrze­
cznej zgromadził przeszło tysiąc osób. Jedni przy­
byli, aby usłyszeć z ust delegatki KomiSji Skarbu 
Narodowego o stanie Skarbu Państwa, drudzy zaś, 
aby złożyć z serca ofiarę z drogich sobie pamiątek, 
które choć w setnej cząsteczce przyczynią się do 
uzdrowienia naszej wal:.lty. Kobiety w czasie nie­
woli strzegły wiary i języka polskiego, kobiety 
lwowskie, kiedy Ukraińcy napadli Lwów, wszystkie 
shsnęly wspólnie z mężami i dziećmi W obronie 
swego miasta i dziś, W chwili kiedy zagrażała Polsce 
ruina ekonomiczna daje hasło do zbiórbi złota 
j srebra na dobro Skarbu dzielna, dcha, kobieta­
Polka-mieszkanka Lwowa p. Marja Demelówna.­
Doprawdy, jak małymi się czujemy wobec tych je­
dnostek silnych duchem i gorąco miłujących swą 
Ojczyznę, my, którzy wiecznie żądamy pochwał, 
podziękowań, próśb. wiecznie narzekamy na SI{arb, 
na Rząd. a nawet są i tacy, którzy ośmielają się 
narzekać na Polskę i wzdychają do dawnych cza­
sów.- Cóż myśmy tej Polsce dali, że jej tak 
wymaWiamy. 

Polskę okupił tylko żołnierz- bohater i gorą­
cy patrjoci, a pesymiści grzebią ją wspólnie l na­
szymi wrogami,- i wmawiają W siebie i w otocze­
nie, że oni bardzo dużo robią dla Polski.-Polskę 
nam dał wielki patrjotyzm Narodu Polskiego, przelana 
krew żołnierza polskiego-na polach pod Warszawą, 
Radzyminem. Polskę już mamy, ale musimy w dal­
szym ciągu strzedz Jej i pracować tylko dla Niej, 
aby Ją utrzymać. Tą, która kocha naprawdę Polskę, 
która życie by dla Niej oddała-jest p. Marja Deme­
lówna, która iuż od 1920 roku gromadzi zloto, sre­
bro i inne ofiary na Skarb Narodowy. 

Z dwóch województw Małopolski Wschodniej 
p. Demelówna zebrała 1600 kilo złota, 400 kilo 
srebra, 200 miljonów w gotówce i 11 morgów zie­
mi. Z województwa Wileńskiego w ostatnich mie­
siącach przelała do kasy Skarbu 12 kilo złota i 6 
pudów srebra. W obecnej chwili występuje już 
jako dflegatka Skarbu Narodowego i zaczęła 
zbiórkę W azeczypospolitej Polskiej. Pierwszym 
miasteczkiem po Warszawie był ŁOWicz. - Cel 
pię l<r.y, więc i tu w naszem ofiarnem miasteczku, 

Rodzina. 

społeczeństwo zrozumiało doniosłość chWili i przy­
było tłumnie na Wiec, aby wyrazić tern swe Wielkie 
zainteresowanie. Po zajęciu miejsc na Sali przez 
mieszkańców miasta i wsi zagaiła Wiec przewodni­
cząca Oddz. Nar. Org. Kob. p. Marja Szajdingowa, 
zaprosiwszy do prezydjum: Pp. JadWigę Balcerową, 
KanlilIę Trawińską, Barbarę Sokołewiczównę, inż. 
Franciszka Kokczyńskiego, prof. Wacława Doleżala 
i Mirona Rószkiewicza i do współpracy przy przyj­
mowaniu ofiar pp. Wiktorję Pstruszeńską, Teresę 
Rószkiewiczównę, Hannę Stępniewską i JadWigę 
01czykównę, a następnie udzieliła głosu prelegentce 
p. Marji Demelównie. 

Prelegentka w słowach szczerych tak podniośle 
przemÓWiła do zebranych na sali, że nie było ni­
kogo, ktoby śmiał zaprzeczyć Jej słowom, wysłucha· 
no Więc z całą powagą i godnością. 

Na znajdującego się na sali obok drzwi malo 
kulturalnego człOWieka, który starał si~ swoim 
mamrotaniem zainteresować tłum, nie zwracano 
zbytniej uwagi, uważając go za intruza. 

Po skończonem przemÓWieniu i gorącem 
oklaskiwaniu, przewodnicząca Organizacji podzię­
kowała zebra nym za tak liczne przybycie, poczem 
część osób poszła do domów, inni zaś zbliżyli 
się do stolików, aby złożyć drogie im pamiątki n a 
ręce delegatki. 

ŁoWicz zaznaczył się wydatną ofiarnOŚcią, 
składano obrączki, broszki, I<oJczyki, pierścion ki, 
monety srebrne, niklowe i miedziane i inne dro­
biazgi wartościowe. 

Listę osób sl<ladających ofiary Organizacja poda 
w tym numerze \V specjalnym dziale, wymieniając 
tylko nazWiska osób, a nie ofiary złożone, gdyż 
sobie tego Większość życzyła. Dary złożone zo­
stały zawiezione przez p. Marję Demelównę do 
Warszawy do Komisji SI<arbu Narodowego, dalsze 
zaś ofiary przyjmuje skarbnic loka Oddziału Nar. 
Org. Kob. w ŁoWiczu. X. Y. 

- Szczęść Boże! W dniu 16 b. m. ksiądz kanor !{ 
LudWik Stępowski dokonał pOŚWięcenia nowo·po· 
wstałej placówki polskiej pod firmą "Chrześcijań­
skie Towarzystwo dla Handlu i Przemysłu "Ziarno" 
w Łowiczu, spółka z ograniczoną odpowiedzia;nością. 

Licznie 19romadzeni udziałowcy i pracownicy 
bylt ŚWiadkami tej podniosłej chwili i aby to upa­
miętnić, uwieczniono wszystkich obecnych na kli­
szy fotografi cznej. 

Spółl{a powstała we wrześniu 1923 r. i przez 
tak krótki czas zdołała się już dobrze zorganizo­
wać. Na składzie posiada mąkę pszenną żytn ią, 
kaszę jęczmienną, OWies, jęczmień, otręby i Wszel­
kie produkty w zakup rolnictwa wchodzące. 
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Spółka "Ziarno" prowadzi własny przemiał 
zia. na, zaopatrując w mąkę miejscowe chrześcijań­
skie piekarnie oraz sprzedaje na miejscu każdemu 
swe produkty po cenach konkurencyjnych. 

Biuro i składy mieszczą się przy ulicy Wjaz­
dowej ~7. 
. Do Rady Zarządzającej należą pp: Franciszek 

Zmigrodzki z (Borówka)-prezes, Juljusz Gierasie­
Wicz, Walery Janowski (z Dlugie~o), inż. Edmund 
Schmidt, Jan Sztajnert, Dr. Aleksander OSiński, Dr. 
Aleksander Polikowski, ks. kanonik LudWik Stę­
powski i Feliks Tylman. 

Do Zarządu. pp. Dr. Tadeusz Wielobycki -prezes 
Mieczysław Szajding, Adam Szeremeti, Władysław 
Lendzion i Jan Szmidt. Buchalterję prowadzi p. E. 
Grzybowski. Pomimo tak krótkiego czasu spółkę 
zorganizowano kompletnie, dając pracę kilkunastu 
robotnikom. 

Szczęść Boże! nowej polskiej placówce. 

- Powódź. Wskutek odwilży woda w Bzurze 
podniosła się o parę metrów zalewajqc łąki, bulwa­
ry oraz domostwa. 

Domy stojące tuż przy rzece, w posesji Ro­
zendornów część posesji L. Adamczewskiej, Jan­
czego, Wigdorowicz8, ogrody od szosy Kutnowskiej 
fi stronę koszar oraz clęjciowo i plac koszarowy 
zalane wodą Ulica Tt<aczew aż za łaźnią miejską 
zalana wodą. Woda wdarła się częściowo i na 
Mostową. Przedmieścia i Zielkówka, Kostka Bratko­
wIce zalane wodą· Na Przyrynku jeżdżą łódkami. 
Wieś Zagórze, Szczudłów, Ostrów, Urzecze, Kapi­
tuła, Bobrowniki odcięt~ od ŁOWicza. 

Mosty na Bzurze jeszcze się trzymają dzięki 
energicznej akcji lap p, Rozmiary katastrofy olbrzy­
mie i trudne do ujęcia w krutkiej Wzmiance luoni­
karskiej. 

- Z wiecu socjalistycznego. We wtorek d. 25 
b. m. przyjechał do Łowicza poseł z P. P. S. pan 
Sledziński, znany na bruku łOWickim trybun, który 
zamiast UŚWiadamiać swoich wyborców przyjeżdża 
zwalczać SWoich przeciwników politycznych W spo· 
sób tak niekulturalny, że trudno oprzeć się wraże' 
niu, że żyjemy w Europie. 

Ponieważ p. poseł pozwolił sobie na niesłusz­
ne wycieczki pod adresem ,.Łowiczanina", Redak­
cja skierowała sprawę przeciwko niemu na drogę 
sądową· 

Sprawozdanie z wiecu podamy w następnym 
numerze. 

- Składanie ofiar na Skarb Narodowy. Osoby, 
które zechciałyby złożyć ofiarę na Skarb Narodowy, 
zwracać się mogą do skarbniczki Oddz. Nar. Org. 
Kob. p. Teresy Rószkiewiczówny w Redakcji "Ło­
wiczanina" codziennie od godz. II-ej do l-ej po 
pot, która na miejscu pol<wituje z otrzymanych 
ofiar. Te osoby, które pOSiadają wartościową biżu­
terję lub drogocenne pamiąt!<i, li są w przykrych 
warunkach materjalnych, mogą takowe sprzedać 
w WarszaWie w Urzędzie Probierczym ul. Złota 2:l­
gdzie otrzymają należną sumę w markach. 

- Co to za grajek? Podczas występu w Ki­
nie Wojsliowem jedne~o z artystów lwowskich 
w środę d. 24 b. m. kiedy ś~iewał o Trockim, jakiś 
żydek alwmpaniator przestał grać, wyrażając w ten 
sposób swoje oburzenie.. W ywiązRł się krótki dja­
log między artystą i obrażonym akompanjatorem, 
czego jednak publiczność nie słyszała . Zupełnie 
jak w Sowdepji. 

- Wspomnienie pośmiertne. Coraz więcej odczu­
wamy brak naszych - staropolskich typów- matek­
słońc domowego ogniska. I w marcu znów dot­
knął nas los utratą takiej drogiej, cichej perły! ... 
W dniu 23 marca ułożyliśmy na wieczny spoczy­
nek w grobie rodzinnym w ŁoWiczu na cmentarzu 
"Emaus" śp. Annę z Kowalskich Pawłyszko. Nie 
zasłynęła ona nadzwyczajną działalnością w życiu 
zewnętrznem ... nie podawały o niej wzmianek pis­
ma,-a jednak była sławną i Wielką życiem swym 
domowe m, cichem w kółku swym rodzinnym. 
Sp. Anna z Kowalsl<ich Pawłyszko urodziła się 
w Sochaczewsl<im w Kampinosie. Nie wyniosła 
z domu idąc w świat przy boku męża śp. Zachar­
jasza Pawłyszko, bogactw materjalnych, lecz za to 
dała z siebie to, co wyssała z piersi matki; głębo­
ką Wiarę, mi/ość tego, co polskie i szlachetność 
serca. 

Staje mi jak żywa śp. Anna w otoczeniu swych 
ukochanych dzieci: jej blask, pełen miłości oczu, 
jej słowa proste, a głębokie, któremi zasilała swą 
dziatwę ... tak, jej słowa i życie szły w parze: miłość 
Boga i ziemi polskiej nie były frazesem, lecz 
czynem życia całego. Z głębokim smutkiem od­
dawaliśmy w objęcia Ziemi-Matki zwłoki śp . Anny, 
Wiedząc o tern, jaki skarb tracimy w zmarłej. 

Kreślę te słóW kilka, by matki nasze Polki, 
czytające to poznały cel pierwszy i . najświęŁszy ży­
cia swego: pracę cichą, a może naj trudniejszą 
w kółku swem rodzin Ilem .. ognisku domowem. 

Obserwator ~ycia zm.rlej. 

-"Wieczór Harcerski" W dniu 24 b. m. mło­
dzież harcerska urządziła w Gimnazjum Żeńskie m 
akademję na cześć Tadeusza Kościuszld . Wieczór 
ten pOŚWięcony był naszemu niezapomnianemu wo­
dZOWi Tadeuszowi Kościuszce Iw uczczeniu 130-ej 
rocznicy Jego przysięgi. Program doborowy w wy­
konaniu młodzieży harcerskiej obojga plci.-

Słowo wstępne pOWiedział druh W. Kołaczek, 
żywo oklaskiwany przez młodzież szkolną. Chór 
mieszany pod batutą p. Chojeckiego wykonal"Polo· 
nez Kościuszkj" .,Pieśń harcerzy" bardzo dobrze, 
P9mimo zbyt krótkiegO czasu do przygotowania.­
"lyciorys Kościuszki" wypowiedziała druhna Z. Any­
żównR, zdumiewając swą pamięcią i pewnością sie­
bie, mówiła stylem pięknym, zaznajamiając nas 
z życiem Tadeusza Kościuszki. 

.,Pogrzeb Kościuszki" wykonali: druhna Bied­
rzycka i dh. Wielemborek.-

Druhna Biedrzycka grała milutko, dostosowu­
jąc się dobrze do druha Wielemborka, który ze 
swym młodzieńczym zapałem i głębokiem zrozu­
mieniem wykonał swój program. "Ave Patria" wy­
pOWiedZiała znana już nam ze swych częstych wy­
stępów jtdna ze z40lniejszych i pracowitszych 
uczennic Gimnazjum Zeńskiego druhna Kołodziej­
ska.-

Następnie chór mieszany wykonał "Spiew Oj­
czysty" i "Marsz młodzieży" pod batutą mezmord!l­
wanego p. Chojeckiego, który wiele czasu i pracy 
wkłada, aby chóry postawić na wysokości swego za­
dania.-

W obrazku scenicznym "Przy Ognisku" brali 
udział harcerze l-ej drużyny, zaznajamiając nas 
z życiem harcerza i jego przygodach. 

Na zakończenie zaśpiewano "Rotę". 
AI<ademje i przedstawienia urządzane przez 

młodzież szkolną cieszą się zwylde powodzeniem, 
co ŚWiadczy o doskonale opracowanym programie. 
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KRONIKA POLICYJNA. 
Amator butów. W dniu 3-1ll r. b. Henryk 

Frankowski zam. w ŁOWiczu, dokonał kradzieży 
butów na szkodę Józefa Podrażki. 

Frankowskiego aresztoWano i przekazano 
władzom sądowym. 

Amatorzy w,gla. W dniu 7-111 r. b. na gor21-
cym uczynku kradzieży węgla w obrębie stacji ko­
lejowej zostal zatrzymany Henryk Wieczorek miesz­
kaniec wsi ZielkoWice, gminy Kompina i Stanisław 
Chlebny mieszkaniec przedmieścia 'Zielkewice 
w Łowiczu. Wymienionych aresztoWano i przeka­
zano władzom sądowym. 

- W dniu 8·111 r. b. na gorącym uczynku 
kradzieży węgla w obrębie stacji kolejowej ŁoWicz­
Kaliski został schwytany Jan Karpińsl{i palacz pa­
rowozowy z depo Łódz. WymieniclOego areszto­
Wano i przekazano władzom Sądowym. 

Smiertelny wypadek. W dniu 12-m r. b. we 
wsi Gągolin Zachodni -- gminy Kompina ' pracujący 
robotnik na Wiatraku Rajnharda 50 letni Antoni 
Domański, mieszkaniec wsi Breki, gminy Rybno 
pow. Sochaczewskiego przez nieostrożność dostał 
się w tryby i poniósł śmierć na miejscu. 

Napad bandycki. W dniu 17-IIl r. b. o godz. 
21 na dom ~ajowego Jana Różyckiego, zam. W le­
sie Władysławów gminy Kiernozia napadlo trzech 
uzbrojonych w rewolwery bandytów i zrabowali 
sporą ilość garderoby i 60 miljonów mk. gotówką. 

Następneg0 dnia garderoba porzucona przez 
bandytów została odnaleziona w lesie w pobliżu 
domu, brak tylko gotówl{i i sznurka bursztynów. 
Dochodzenie w toku. 

Nożownik. W dniu 25-111 r. b. podczas bójki 
na ulicy Wjazdowej został ranny nożem W brzuch 
Józd SłaWiński, którego w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala 

Po przeprowadzeniu dochodzenia ustalono, że 
sprawcą uderzenia był Aleksander Szkop zam. 
w Łowiczu. Umawianego Szkopa aresztoWano 
i przellazano władzom sądowym. 

Szmugiel. W dniu 23-111 r. b. na stacji Ło­
wicz - Wiedeński zakwestjonowano 4 walizki tyto­
niu przewożonego z Gdańska. 

Po przeprowadzeniu dochodzenIa okazalo się, 
że tytoń należał do Korna Szmula i Kronenberga, 
obaj zam. W ŁoWiczu. 

W powyższej sprawie został sporządzony pro­
tokuł i przesiany do Urzędu Skarbowego. 

Zguba. W dniu 1·1II r. b . . na balu oficerskim 
w sali Kina Wojskowego została znaleziona brem­
zoletka z amerykańskiego zlota (duble). Właściciel 
branzoletki zgłosi się po odbiór takowej na Poste­
runek Policji W ŁOWiczu. 

Pożar. W dniu 23-1lI r. b. W godzinach wie­
czorowych zapaliły się sadze W kominie piekarni 
Monata zam. przy ulicy Nowy Rynel{, które w za 
rodku zostały ugaszone przez domowników. 

Na kąpiele ludowe. 

Ht>lena Słupkowska miL 1.000.000 

/)0 dyspozycji ks. Majewskiego. 

Dla uczenia pamięci zmarłej matki Irena Pa­
wlyszko mk. 5.000.000. 

Podziękowanie. 
Wszystkim mieszkańcom miasta i wsi, którzy 

tak licznie przybyli na wiec w sprawie zbiórki zło­
ta i srebra na Skarb Narodowy, urządzony W dniu 
25 marca w sali Kina Wojskowego staraniem na­
szej Organizacji i tyn., którzy kierując się patrjo­
tyzmem ofiarowali na ręce delegatki Komisji Skarbu , 
Narodo\\lego p. Marji Demelówny swe obrączki, 
drogocenne pamiątki ofiary w monetach lub 
markach polskich, a przedewszystkiem. wszystkim 
tym Usobom, które czemkolwiek przyczyniły się do 
powodzenia zbiórki na Skarb Narodowy, a miano· 
wicie: pp. Staroście WacławoWi Podwińskiemu, 
pułkownikowi 10 pułku piechoty Kaz. Topo\ińskiemu., 
MajorOWi Cierpickiemu, ks. Prałatowi j. Niemirze, 
ks. PrałatOWi Stępowskiemu, ks. prefektOWi Wacł. 
Majewskiemu, ks. p,refektowi Zawadzkiemu. dyre­
ktorce Gimnazjum Zeńskiego Wandzie Roguskiej, 
przełożonej BronisłaWie Bronilwwskiej, dyrektorowi 
Gimnazjum Męskie~o Władysławowi Olszewskiemu 
i dyrektoroWi Seminarjum Nauczycielskiego Wła­
dysłaWOWi Ro~owskiemu, prof. Wacławowi Doleża­
Iowi i MironOWi Rószkiewiczowi składam w imieniu, 
Zarządu Oddziału l\arodowej Org::mizacji Kobiet 
w ŁoWiczu naj szczersze podziękowanie. 

Przewodnicząca Oddz. Nar. Org Kobiet. 
Marja S~ajdtngowa. 

Łowicz dn. 26-111·1924 r. 

Zbiórka na Skarb i\ arodowy. 

Nazwiska osób z ŁOWicza. które złożyły ofiary 
na Skarb Narodowy na wiecu, urządzonym stara­
niem Oddziału Narodowej Organizacji Kobiet w Ło-

• Wiczu W dniu 23 marca 1924 roku. Uf!ary składane 
były na ręce delegatki Komisji Skarbu Narodowego 
p. Marji Demelówny w złocie, srebrze, zegarkach, 
kolczykach, obrączkach, piet ścionkach. monetach 
złotych, srebrnych, niklowych, miedzi i W markach 
polskich p.p: 1) Anyżowa Stefanja, 2) Anyż Jan, 
3) BalcE'rowa Jadwiga. 4) Blichewicz Konstancja, 
5) Borawski Stanisław,6)Bursa Edward, 7) Chmuro­
WA Janina, 8) Chmura Jan, 9) Cipiński, 10) Doleżal 
Władysław, 11) Ficka Marja, 12) Gątkiewiczowa Jó­
fa 13) Gieilińsl<a Wanda. 14) Grabski. 15) Ja­
nowski Aleksal1d~r. 16) Kalinowska Eu~en ja, 17) Ka­
miński Stefan, 18) Kędzierski Michal 19) Klejna 
Stanisł aw, 20) Kolos Stanisław, 21) Kozłowska He· 
lena, 22) Kozlowsl<a lJomicela, 23) Krulwwski Fran­
ciszek, 24) Kusiówna Stanisławd , 25) Modrzel,1;ska 
Stanisława, 26) Nowakowa Józeta-wieśniacz\{a, 27) 
Olczyl<ówna Marja, 28) Papiewska Helena, 29) Pt!w­
IiIJÓ\\ na Irenka, 30) Pągowska JadWiga 31) PiHsecka 
Irena, 32) Podolszyńska Jadwiga, 33) MarylC'ia, Wła· 
dzio i Zdziś Poplawscy, 34) Porzycl{i:l Adela, 35) 
Pstruszeńska Wiktorja, 36) Pstruszeńsl<i Wil<for, 
57) Renkawek Stanisław, 38) Redakcja "ŁOWiczani­
na" złożone monety w administracji tygodnika przez 
p. Stefdna Obrzydo\'Vskie~o. 39) Rószkiewiczowa 
Wanda, 40 Rószkiewicz Miron, 41) RybAcki Karol. 
42) Samopomoc Szkolna, 43) Sapiilski Edward, 44) 
Sitarski Edward, 45) Siostra Józefa z Kompiny, 46) 
Sl\Oneczny Szczepan, 47) Skowrollski Mikołaj. 48) 
Sokolewiczówna Barbara,49) Solwlewicz Hipolit, 50) 
Stępniewska Hanna, 51) Szczepańska Marja 52) 
Szajdingowa M arja, 53) Szajding Mieczysław, 54). 
Szmidtowa Józefa, 55) Szmidt Jan, 56) S\\Iitl{ieWi-
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czówna Irena, 57) Tarczyńska Julja, 58) Tarczyński 
Marjan, 59) TraWińska Kamila, 60) Trawiń,ka Zofja, 

'61) Tylmanowa Walerja, 62) Wilamowicz Helena, 
(3) Woźniakowa Marja, 64) Marja Zielezińska, 
65) Xiężopolska Marja. X. Y. 

,Dan złotone na Skarb łlarodoUlY do Oddziału Karo­
dowel OrganizacJI Kobiet Ul Łowiczu. 

od 24 marCa 1924 r. 
P. P. Krysia Niemiryczówna, Jan!na Sokolewi­

ezowa, dyr. W ladysław Rogowski, Stanisław Garbacki, 
Stefan Szmurło, Ed \\ ard Nowakowski. 

Informacje 
w ~prawie pożyczki kolejowej. 
Pożyczka kolejo\Va, wypuszczona na podsta­

wie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 15 stycznia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 540) 
w odcinkach po 10, 25, 50, 100 i 500 franków zło 
tych, daje nabywcom następujące prawa i korzyści. 

I. Oprocentowanie. 
Pożyczka kolejowa jest oprocentowana w za· 

sadzre na 10 od sta. Ponieważ zaś kurs Emisyjny, 
czyli cena sprzedaży wynosi 90 za obligację na 
100 franków złotych (czyli 9 za 10 i t. d.), wi~c 
przez to samo oprocentowanie wynosi faktycznie 
11 od sta. Uwzględniając uwolnienie pożyczki od 
podatku od kapitałów i rent mamy razem około 12 
od sta. Jest to procent nieznany przed wojną, 
w czasie wojny, a także i po wojnie W pożyczkach 
wewnętrznych. Czasami płaci się tyle w pożycz­
kach zagranicznych, ale wtedy dostaje się tę po­
życ zkę w walucie obcej, a nie własn ~j, co podraża 
oprocentowan ie. 

Możnaby powiedzieć, że obecnie pieniądz 
jest bardzo drogi, że wszędzie pła ci się wysokie 
procenty. Czasami nawet można o tern słyszeć, 
że za krótkoterminowe poż}'czlci w dolarach pla· · 
cilo się i po 3°10 miesięcznie. Ale po pierwsze 
tego rodzaju procenty może płac ić spekulant, który 
spodziewa się, że kupiwszy dziś towary, za miesiąc 
sprzeda je o wi ele drożej. W ostatnich czasach 
istotnie ceny wewnętrzne szły u nas mocniej W gó­
rę niż obce. waluty. Jest to objaw przejściowy. 
Obecnie, choć brak jest gotówki, nikt tak wysokich 
procentów nie będzie Inó~ł płacić, gdyż prawidłowo 
prcwadzona wytwórczość rolna czy przemysłowa, 
}J-rawidłowy handel, nie jest w stanie przynieść tak 
znacznych zy.;ków, by one wytrzymały tak ogrom· 
ne oprocentowanie. OCZyWIście, jeżelt dłużnik jest 
niepe~I1y, jeżeli jest w takim polożeniu, że rr,u~i się 
ratować za wszelką cenę, gotów jest zapłacie, każ­
dy procent za kapitał. Ale jest to albo zwycz<'Ijną 
lichwą, albo też op~racją niebezpieczną dla wierzy­
cie�a, bo łatwo dłużnik może ol<azać się niewypła · 
calnym. 

Kto chce mieć pewny papier pożyczkowy, kto 
chce mieć zabezpieczony wysoki dochód przez 
czas dłuższy, ten nie znajdzie lepszego papieru od 
pożyczld 1{Qlejowej. Przejściowe wielkiezapotrze· 
bowanie kredytu może rychło osłabnąć, a wówczas 
pOSiadacze pożycz l< i lwIejowej znajdą się w uprzy­
wilejowanym pOlożeniu, gdyż po pewnym czasie, 
gdy waluta się ustabilizujp.,. gdy zacz 1ą groma­
dzić się oszczędności po bankach i kasach, nie 
znajdzie się może pożyczki, dającej okolo 12 od sta. 

Dzisiaj Państwo jest w ciężkiem położeniu 
i dlatego chce płacić tak wysokie procenty. Po 
przeprowadzeniu naprawy skarbu położenie się 
zmieni, wówczas i państwo b~dzie wypuszczało pa­
piery niżej oprocentowane. Obecnie pOSiadacz ka­
pitału jest w wyjątkowo korzystn)'ch warunkach. 
Przed wojnl\ uzyskiwał z trudem na gorsze hipote­
ki po 7°~0' i mial nieraz wiele kłopotu ze swoim 
dłużnikiem. Chcąc mieć papier zupełnie pewny 
otrzymywał 4 lub 4łolo od sta, Ktos , kto miał przed 
wojną 100.000 fr. złotych, dostawał od tego 4000 lub 
450 franków rocznie. Nie było to Wiele. Dzisiaj. 
mając 90 000 fr złotych, dosłanie 10.000 franków 
z czego już można żyć wygodnie, Społeczeństwo 
nabywało dotychczas papiery dYWidendowe, tak zw. 
akcje. Ale czy jest wiele przedsiębiorstw akcyjnych, 
które wypłacają 11 °10 rocznej dYWidendy, po prze­
I achowaniu na złoto kursu giełdowego al(cji? 

n. Spłata kapitału. 
Pożyczka kolejowa będzie umorzona w prze­

ciągu 10 lat, w dwudziestu ratach pólrocznych. 
W razie umorzenia, otrzymuje posiadacz obligacji 
prócz procentu, jeszcze i pełny nominalny kapitał. 
chociaż zapłacił tylko 90 za 100. Co półrocze uma­
rza się jedną dwudziest~. Przypuśćmy, że wyloso­
wano obligację, kupioną W lutym 1924, na 1 sierp­
nia 1924. Posiadacz t~j obligacji otrzymuje: 5,5°10 
za pół roku, a ponadto 100 złotych za 90 zapłaco­
nych w lutym 1924, czyli razem 105 złotych 50 gro­
szy, a Więc w stosunku rocznym z górą 30 procent. 
Jest to dostateczne odszkodowanie za to, że część 
pożyczki zostanie wcześniej spłacona przez stop­
niowe jej umarzanie. 

Przy tern trz~ba zaznaczyć, że papier procen­
towy, który jest spłacony w ciągu niezbyt długiego 
oluesu czasu, co roku, będzie mial mocniejszy kurs 
na giełdzie, aniżeli papier, którego data płatności 
jest bardzo odległa, albowiem bliższy termin płat­
ności czyni możliWem umieszczanie w nim pienię­
dzy także przez tych, którym pieniądze mogą być 
wcześniej potrzebne. 

(Dokończenie nastąpi.) 

Ogłoszenie. 

Rada Nadzorcza wspólnie z Z~rządem Stowa · 
rZyizenia Spoż. "ŁoWiczanka" na zp,braniu odby­
tem ... marca 1924 r. postanOWiła naznaczyć ogólne 
roczne zebranie czlonliów Stowarzyszenia na dzień 
6 kwietnia 1924 r. o godzinie 3 po południu w sa· 
li Straży Ogniowej W Łowiczu z następującym po­
rządkiem dziennym. 

1) Za~a ieni e 
2) Wybór przewodniczącego i asesorów 
3) Sprawozdanie Zarządu . 
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
5) Zatwierdzenie sprawozdania i budżetu 

za 1923 r. 
6) Podział zysków I 
7) Sprawa udziałów 
8) Ustalenie budżetu na 1924 r. l 
9) Wybór Rady i Zarządu 
10) Wolne wnioski. 

KieroWnik S. Krzywickz. 
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Kinematograf "EOS" 
Ul sobota d. 29 i Ul niedziele d. 30 b. m. 

Seria I. 

Sodoma Gomora 

Potr;ebn, od zara; PlerCllS;or;edn9 
ceramik (garncarz), który jest zdolr.y prowadzić 
samodzielnie fabrykę wyrobów garncarskich. Po­
żądana jest ~aucja, może też wstąpić jako wspól-

nik. Bliższych informaCji udzieli 
19. Rychltńdi. 

2-2 Nakło ul. Dworcowa Poznańskie. 

(Grzech) SKŁAD SKÓR Bez k onknrencJt 
Dramat w dwóch serjach z Lucy Doraine W roli 

głównej. Stanisława Borawskiego 

Rada T owarz siwa tJzajemnego Kredytu 
w Łowiczu 

zaWiadamia, że W dniu 10 kWietnia 1924 r. o godzinie 
l po południu W Łowiczu W domu własnym. odbę­
dzie się ZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE P. P. 
PEŁNOMOCNIKÓW z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Wybor przewodniczącego, 
2) Zatwierdzenie bilansu, rachunlm strat i zys-

kow oraz podział zysku za 1924 r. 
3) Uchwalenie budżetu na 1924 r. 
4) Zmiana § 38 statutu. 
5) Wybór 4·ch c.donków Rady i jednego 

członka Zarządu . 
6) Wnioski członków Towarzystwa, stosownie 

do § 39 Ustawy. 
UWAGA. Na mocy paragrafu 38 Ustawy, 

zgromadzenie będzie prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych pełnomocników. 

Ogłoszenie. 

Na mocy pisma Starostwa ŁOWickiego z dn. 15 
marca 1924 r. za N. 4129, rozporządzeniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dn. 11 lutego r. b. Magi­
strat podaje do publicznej WiadomoścI osób zainte­
resowanych, korzystających z kredytów na pomoc 
rolną w naturze i gotówce w lata ch 1919, 1920, 1921, 
i 1922 ta \< ludn ośc i cywilnej, jak też osadników woj­
skowych, emigrantów i poszkodowanych przez . klę­
ski ŻyWiołowe, że wszelkie wpłaty uskutecznione 
przez nich do Pań stwowego Banku Rolnego lub do 
Kas Skarbowych po dniu wej ścia w życie powyższe­
go rozporządzenia na pokrycie na :e żTlośei z tytułu 
wystaWionych W swoim czasie zobOWiązań dłużnych, 
uważane będą jako zaliczki, niszczone na poczet 
należności, aż do czasu urf~gulowania drogą oddz 'el­
nego rozporządzenia sprawy plzewaloryzowania sum 
dłużnych, oiueślonych w markach polskich bez 
względu na to, czy wpłaty te uskutecznione ~ą na 
poczet przypadających rat czy na poczet całkOWitej 
spłaty długu, czy też na pokrycie podlegających re­
konstrukcji skrypt6w dłużnych. 

Dotyczą to również i tych należności, które 
przypadają na rzecz Skarku Państwa od instytucji 
i osób prywatnych, którym pOWierzone zostały ma­
gazynowanie i podział środków produkcji rolnej, a 
z któremi rachunlei nie zostały jeszcze ostatecznie 
uregulowane. 

ŁOWicz, dn. 22 marca 1924 r. 
MagIstrat. 

Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

Ul · łOWICZU, ulico BieloUlsko H! 9 
zawiadamia, że chcąc odrodzić polski handel 
wprowadza w czyn dewizę "duży obrót 
mały zysh:" i rozpoczyna sprzędaż skór 
po niebywale niskich cenach w naj ... 
lepszym gatunku. Na składzie posiadam 
również skóry miękkie i przybory szewckie. 
Osobom odpowiedzialnym uddelam 
kredytu wekslowego na dogodnych 
warunkach. 

Źywiąc nadzieję, że przy uczciwej kalku­
lacji dając dobry towar, spotkam si~ z popar-o 
ciem Szanownej Klijenteli, 

!l-4 Sfaqisław JJorawsJri. 

. Do sprzedania biurko 
mahonio~e, inkrustowane (antyk). oraz dywan 

duży, st rzyżony. 
Wiadomość: Nowy· Rynek 11, u Bronikowskich. 

405-3-1 -
Udogolinieuie ' dla Łowiczan. 

ŁOWiczanie zmuszeni cila interesów zatrzymać -się 
w Warszawie do dnia następrlr:go, mogą za cenę 
priystę pną slwrzystać z pokoju przy sollooej 

rodzinie. 
ADRES: Janina Starzyńska ul. Tarczyńska N2 t m. 43. 

. (Przy ł<o ńcu Alei Jerozolimskiej , 
-- tramwaj Nr. 8 i 7 do samego miejsca). --

Hagro~y 4~ milionów marek ~~~6śt~~;:I~~iS~~~ 
Ziarnil< żywej czy umarlej. która wyszła z domu we 
W:;i Domaniewi ce 1921 r. i zaginęła bez Wieści, 
zechce dać znać do redakcji .,Łowiczanina . za po-

wyższą nagrodą. 402-3-1 
~(ejk(l -Andr"iejU'Cl'eń IV kursu pdn:;twowego Semi­
~ narjum Nauczycielskiego w Łowiczu zgubil ksią­
żeczkę wojskową . legitymację uczniowską i świadec­
two za rok 1922 2j. uprasza o zwrot do redakcji 

3~2 · 5-5-· 

J
' anx Guzek syn KaZllnierza z d mieszkały w Jackowi­

cach, zgubił bi let zwolnienia wojskowego wyda­
n~:" p. K. U. w Łowiczu. 398-3-2 

P~y myśliwskie, pięciomiesi~czne r~sy niemle~ki~j, 
pointry są do sprzedanIa. Majątek Boltmow 

poczta Łowicz. 
Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu-' 




